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A k c y a  p c ls o fo '
Austrwa i kcalicya.

(Tel. c. k. Biura koresi))
Bern (Sawajoaryia:^ 23 1-;tv ie tn u .

•Ba-slor National 7Ag.« zajmuje się -wstę?- 
nym a r ly tu le  z 20 ban. jpod tyitulcm »Novva 
polityka Aiistro-Węxg'ier« obszernie wawnętafiiną. 
poJiijką moaiiirchi-i i rwSk-SAuje na sbo, że cesarz 
Karol sta ra się ffrzajjproŃrewKc nową cryentacyą 
?,' zagraniezuoj i rzewnętrznsj polityce. GtyaN 
:o'nie Indów, k tórych  znosapiei większa część 
iest wiorna ipańslwn, z dmwien da wna nie •le­
żało w iradycyac.li habsborstich . T a jpęrz-ewoćl- 
aia myśl. k tóra j M  naciskiem położenia mię- 
dzynaroictewogo, jak  się zdaje, tylko eIiw'lo'wo 
została porzucona, teraz znowu występuje na 
pierwiszy plan.

Jeżeli koalicya teraz za swój cci w ojny uw a­
ża .prawo narodów  do postanaw iania o sobie 
samjmh, to  cel ten  pokryw a się z ncw ą polityką 
Auslryi, k tó ra  nie clico niszczarplać ,volnośvci 
f-adnego ze swoich ludów. To służy także ży­
czeniu cesarz1' Karola, aby przyśpieszyć pokój, 
90 im gruntowniej capy świait przekona' się, że 
na le  natt'ody w  przyszłej mon>a«Ghii będą miały

Zawiedzione nadzieje.
(Telefonem ).

Kolonia, 23 kwietnia.
»Kólnische Ztg-.« p. t »Zawiedziono uaJzie- 

■je« ogłasza bardzo znamienny telegram  z Ber­
lina, w którym  'Oświadciza, ae nadzieje wrogów 
Niemiec co do wewnętrznych nieporządków wr 
państwie niemteckioni będą płonne. Na-ród nie- 
miooki wie, że toraz musi ‘przyjść deaaokraty- 
zacya. siiołciczeiUt-wa i zerwanie z przestarza- 
lem 7?ruskimn prawem wwboTez&m, ale naród 
niemiecki zrobi to sani % własnej Lnicyatywy bez 
żadnego wpływu zzewnątrz. Dlatego też wszel­
kie spekulowanie zagranicy ma jakloś rozdwoje­
nie w  tym (kierunku jest zupełnie mylne.

Aksya pokojowa soęyatisfów.
(Telefonem).

Berlin, 28 kwietnia.
„V orw arts“. podaje z Hagi 'obszerny komirni- 

k a t kom itetu wykonawT/zego m iędzynarodo­
wych socjalistów , w letóiyin pow ikła: Holen­
derscy członłrowie klomitetu wykcnaw/czegio u- 
dali się na własną cdpcw kdzialncdć do Sztok- 

r hclmu, aby poczynić przygotow ania do mlęJzy- 
achromlony i pew ny byt, tern prędzej przyjdzie narodowej kooferencyi socyałistów. Dotychczas 
lokój i tam korzystniejszy będzie on dla mo- j  nie mogli się porozumieć z belgijskind c/donka-
aarcbli. Ta polityka leży zresztą także  i w  in­
teresie Niemiec, dla k tórych  silna AuStrya m u­
si być pożądana 

Te izmiany w wewnętrznej polityce -obu

mi kom itetu, k tórzy  znajdują s;ę w okupow a­
nych obszarach; nic mogli leż otrzymać zgody 
Yandeiweldego, k tó ry  jako belgijski m inister 
iest czynny na ziemi francuskiej. Także człon- 
bowie biura fra-ncwskiego i angielskiego nie rao-

państw nic są  ted jr wc-Me uyąihw em  zm ian y 'g h  być pwnfomiOAyaaii o zaaniartreh kom itetu 
frontu Austro-W ęgier iw polityce zag ran iczn e j,i^k am w ąjźe^ o . Większość francuskich i angiei-

. , • m 7 • • • T - t  . | skich socyałistów jeszcze dziś sto: na star.ora-pomewaz d la  monarchii jes t mozhwom u trzy -1 ^  ^  ^  Mi ’ t0 ll0t , na erscy
uiyiwać naglepszo stosunki z Niemcami, i przy- .jocyaliści uwizrają zfdjranie się tego kongresu
tem przecież pozyskać zaufanie koalicyi. Mo-) zr konieczne, chocia-ż nio mają na  celu pokoju
isrch ia  nie pozostaje w żadnej sprzeczności iu- 'odrębnego ty ’ko pokój ponszechny. Pdkó; od-
ćeresów wobec A n g l i i  i  F r a n c y l  i  zrzekającej
się pansin.wfznni Rosja, dlatego też może we
wszystkich ewoich akcyach dyplom atycznych
podkreśkć swoją isamod.zieLnoęó.^.

Genewa, 23A]ivi*. ietnia.
W e wstępnym artykułe z 21 kwiotmia >Jour- 

fiał ide Generc r, omawiając głosy prasy  francu­
skiej o osta tnich Jwokąch Austiro-Węgioir i Nie­
miec w sprawie pokoju, ipowdada, żo w poli­
tycznych kołach Lomlyna i Paryża zaznacza się 
pvąd przyjazny dla monarchii. Doli,tyka kr.
Czermina, k tóry , unikając napaści na koalicyę, 
ujął .swojejprojdkty w iprzyjaianc słowu, nie po­
została bez wpływu na mężów stanu w Londy­
nie i Paryżu; ,są cni skłonni uwierzyć w  szcze­
re 5rtaffAR» i okojo-we .młodogo cesarza Aust-ryi.

rębny, k tóryby  tytko uwiecznił europejskie prze­
ciwieństwa, kom itet wykonawczy odrzuca. Na­
leży prz>'puścić. że także rosyjska rewolueya 
nio będzie za rmzbrojouiem., jak  długo pokoj po­
wszechny nie przyjdzi® do skutku.

" ' t

ten Pt m )m  pfietf ilstopatfesi.
Legano, 23 kwietnia. 

..SeoGlo“ do.niosi z Londynu:
AYjjSwojoj mowie z powodu 'odrocz-enri pada- 

motttu a;ngieblii.cg'0 ośwfedmzył Bctnar Laav, żu 
m. o ż e j c s  7 c z e o b e c n y  p a r ł a  m e n  t 
s a w r z o  p e k ó j .  ŚYyniksłohy z tęga?, żo po­
kój, ?,daułom Banarra Lawa, z o s t a n i e  n -  
w a  r  t  y  p r  z o d l i s t  o p ’a  d e m. (dali. windo- 
n » , angielska Izba gmin uchw aliła przedłużę- 
nio w ygasający d i  obecnio m andatów  aż do li­
s topada b. r.).

poludriow y zachód od jez-ora Doyrau odżyla 
działalność bojowa.

Pierwszy g er.sn k jy  kw atem datrz 
L i i d e n d o r f f .

M i  ajlKśemoln i  p e l
(Tel. c. k. Biura kere^p.)

Berlin, 23 lewic tn®. 
(Biuro Wolffa). Dnia 22 kw ietnia wieczorem: 
Gwałtowna w atka ogniowa w niektóry  eh od­

cinkach frontu Artois. Utarczki piechoty pod 
Loos Nad Aisne i w Szampanii dzień był do­
tychczas p i  \ lękazcj części spokojny, tylko nu 
północny wschód ud Soissrms żywy ogień.

Na wschodzie ule nowego.

Z  r e w e lu e y
i: , r  - ^ , r. .

HOWEGO PIM
Berlin, 23 kwietnia. 

,.Nationalzeiiung“ donosi z Genewy:
WetUo telegramów, które z Petersburga o- 

trzymaii rcwiolucyoniści yosyj&cy w Genewie, 
peloier-ic w Rcsyi stoję się coraz bardziej groź- 
neai. llóżuicc w  zapatrywania-ch pomiędzy rzą­
dem tymczasowym a  kohńietem  robotników i 
żołnierzy wcale nie zostały usunięte, przeciwnie 
pogłębiają się.

Obie stromy myślą o zamachach i pragną za­
garnąć w swoje ręce całą władzę. Aczkolwiek, 
rząd tymczasowy czyni Tmmaczliws wysiłki, 
ażeby dla, siebie pozyskać armię, na fronoie r.ie 
nm jednolitej oryentaeyń Poważne czyści wojsk 
są za pokojową, polityką kom itetu robotników. 

Niektóre telegnamy, nadesłane dio Genewy, 
zapowiadają nawet, że koirńtst robotaików  i

P a w B t 6 r .  TtffROBSKiego
Bern, 23 krrietnki.. 

„Ma.t.i-n‘; (Paryż) donosi z No-wcg-o Jo rku : 
Mimo glejtu, wydanego przez Anglię i P ran- 

eyę, ambsador austryajcko-węgierski w AVa- 
•szyngt.tnne, hr. T a r n o w s k i ,  Ji-ie może vry- 
jeoJiać a  Ameryki 7, powodu niemożiiwośę-i^ 
znaleizienia okrętu do pr-zoja'//. u przez ocean. — 
L iirc  okrętowe hole-nder.'1- nr ; nior.ueokic 
ly^twzymały ruch, u przejazd ckrędem irhnću- 
skim, angielskim, lub amerykańskim jest. nienio- 
żłlfwy. lir. T a, r n o w s k  i będzie musiał p.ozo- 
■;t;ać" w Stanach. Zjednoczonych i  m a ct-rzymać 
,!i'on;omwo“ pomieszkanie na EJlfe, g-ćkiie się 

znajdują iritc-rnowaiu obywatele Yu- lro-Pt^giior 
i Niemiec.

SjtiitKi dyifliiji mis. BaSayftilstsja.-
W iedeń, 23 kwuetnia. 
omawiając obecne prze->Neuc Freic Pressem, 

silenie gabinetowe, czyni na końcu swoich wy­
wodów następu,ijącą uwagę:

Jeżeli m inister Galicy i, dr B o b r z y ń s k i ,  
•będzie trw ać przy swojej dymmy:, w  takim  ra- 
zi.-1 iołożcarie wewnętrzno-polityczne zaostrzy-
? 7 sio..*

PO! !©i
( I z i  a s y s t e n c i .  Kliniki uniw ersytetu w 
Odesi-e, jak  oświadczył dziekan tam tejszego wy­
działu lekarski ego, m u s z ą  b y ć  z a i u i r n i ę  
t o  gdyż z pomiędzy 14 kiorowmików idkuk u- 
sunioto 12. Podobnie jest w C h a rk o w ie . Usu­
nięto nu  dom aganie się nlawielu studentów tak ­
że powagi naukowo, jak  Korowicki. U-krw. 
Klenr, Fi-labaw, k tórzy polityką wcal© się nie 
'7Jajmcu\j'ii. Gruzdew, p m f« w r  (sydział-u iekar- 

j-skiogo w Odcsie, wostał przez Jkwiuiło-wa tele­
graficznie u su bi ęty.

si asn Jy pssltw  niemśeekfch.

OwifZ!tn?e szefa oeinory.
dniaSztokholtn, 23 kwi

Donoszą tu z Petersburga:
W ielką sensacye obudziła tu  wiadomość, żc

 ....................................>v/ w „.,.. b , na r °zka.z Kiercń-skiogo został w Hcisingforsie
żołnierzy n:a zamiar uwięzienia członków p row i-jŁ w, ( jriJi 2” j lL.e a ; Goimfeerg, szef cenzury 
zory-cznego rządu, jeżeli nadal będą ślepo iść ajl3i w ^n an d y u . 
za Anglią i Franc.yą. Ale bez poważnych walk 
taki przew rót nie może być dokonany i diategc 
należy uczyć się z wojną domową w Rflsyi.

M iul:i K ił «li m
Berlin, 23 kwietnia. 

„Lokal-Anzeiger” g a ip e l z SialiMj; 
„Russkojo RiWto“ przynosi rcw elac»e o p1.

hH te  PW  W M

me

i

Zapasy nad Aśsnąa
(Tel. c. k. Ciura koresp.)

Berlin, 23 kwietnia. 
IHmn Wu-iffa donosi dn ia 21 brn.:
Olbrr.TPiie ziiiumy w obszarze Aisne—Sza.m- 

Jtnia. podobnie jak  już w osta-tnich •aniach, nio 
iworzfłjr już 'obrazu jednolitej bitw y według 
Aiotidcii s tra to g io n y ch  ujęć. lecz irąezej bitwa 
rozpadła się na gwałtowne odosobnione dzia­
łania wojenne, zm ierzające do osiągnięcia czy­
sto miejscowych saikccsów.

f ifc ż e  wczoraj Franenzi ipio-iiG-wili rozpaczli- 
we wysiłki, by  wymusić wyjście z kotliny Aisuo 
na wzgórz* Gheiitm des Dames. Ich fale atako- 
\ve ealamaiy się, .'podobnie jak wczoraj, w ogniu 
niomioekhn. Brimunt było ponownie napróżno 
atakcwrne, wśród ciężkich strat francuskich i 
rosyjskich

Na póhrocuy ca.hó'd od A'uiborive krwatfO 
odparte zostały iiiopnzyjaciclAkie ataid  prze ci w 
ptfcyc.yom wy żyuor. ym, ■zajmowamyin 'przez nas. 
Na M iku miejscach 'kontratakiem  zyjikaliśmy 
ierea. lNiszające wieczorem częściowe a tak i 
nieprzyjaciela zostały również odparte, W ob- 

L»ni—A rras z przerwami silny ogień ar- 
i\'U ryi, oakże iciężliiego kalibru.

SOHirniiRot oasfro-aggsersRi.
(hel- c. U. Hiura koresp.)

Wiedeń, 23 Istwietnia.
Urzędowo ogładzają dnia 22 bm.:

Wschodni i peiudn.-wscbodni teren wejny.
Na licznych miejscach frontu żywy ogień ar- 

tyiaryi i minierek.

Wioski teren wojny.
Na froncie Pobrzeża także wczoraj panowa­

ła nader żywa działalność lotmcza.
W obszarze Drei ZLinen oddziały pospoiita­

rów wdarły się do nieprzyjacielskiej pozycyi 
w pobliżu szałasu, pojmały 1 oficera i 75 żołuia 
rzy i zdobyły 2 ka-abiny maszynowe. Zresztą 
działalnoić bojowa utrzynij^wała się, w  zwyk­
łych granicach.

Południowo-wschodni teren wojny.
Nic now ego.

Zastępca szefa ssb.ba generalnego, 
voa H 6 f e r, tnpp. . y ,r

niemiecki.
(le i. c. k. Biara kore*p.j

Berlin, 23 kwtietnśa-,
(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera -do- 

noisi 22 kwietnia:

Zachodni teren wojny.
Gruipa -wojsk fes. Huprcrbta: Na kilku punk­

tach frontu we Flarulryi i w Artois wczoraj 
watka artyleryi rozszerzyła się znacznie. Na 
północ od Scarpy wzrastała chwilami do osta­
tecznego stopnia gwałtowności, — Poruszające 
się przed imzen?« liniami wolska zostały wzię­
te pod niszczący ogień. —  Śliny angielski wy­
pad wywiadowczy ra północny brzeg Baehes 
został odparty kontratakiem. —  Na froncie an­
gielskim na północny zachód on St. Quentin 
przetl południem małe utarczki. Na południe od 
Somme tylko działalność artyleryjska.

Grupa wojsk nlomiec-kiogo następcy tronu: 
Nad Aisną i w Szampanii działalność bojowa 
poz&itała aż do wieczora wszędzie mała. Pod 
Berry-aux-Bac nasze wojska zaczepne wysa­
dziły w powietrze francuski bioiihauz z załogą. 
Pod Braye Keurtebise Ferme, nad drogą Reims- 
Neufchatel, na północ od. Prosnes i na zachod­
nim brzegu Suippes utarczki, które się skończy­
ły stratami dla nieprzyjaciela. Na południe od 
Ripont został odparty francuski ptak.

Grapa wojsk--flis. Albrechta: Położenie nie­
zmienione.

W walce powietrznej stracili nieprzyjaciele 
wczoraj sześć samolotów, z których pięć strą­
ciła kolumna strzelecka rotmistrza Richthofena 
Lotnicy maryna-scy ponad Nieuport zapalili 
lieąrzyj acieiski okręt powietrzny. Spadł on w 

tnosze.

Pchodni terea w ojny.
Nic nowego.
Front m a c e d o ń s k i :  W M m  Czerny i na

„Echo PoMi»ie“ z S i marea. donosi:
„Ui-ro Ros3iji“ podaje listę -ofiar rewolucja v 

Fi-oąrogii-aclzie. Z listy  tej wyjmujomy następują 
|ce  nasw-jslra o. brzmieobi ]mlekiem:

/(iwhe.i L zmarli -skutkiem ran: Mikołaj T y- 
s  i e c k  i; Ignacy- M o t  y 1, szeregowioc 6 bata 

genenua buiopatk ir.a , i^tory miał na celu pon-u saiłorów*; 'setabs-kapjia.-n juałku woIvńśk'e- 
onałsme tymczasowego rządu rosyjskiego. Ku- Ł a s z e w j c z . p j0,ti. S ł o b o d z i a k r 
ropa:km , ówczesny gonerał-gubom ator Turkie- IcAmerz- Jakób R ó z k i c w i c z ,  żołnierz I ro- 
stanu i generał K u r  ł ą  w, szef wojskowy Sybc- ty  2ap#B. f.u'iv>mobiI.: A ieW ..##i- B i e r  n a 
ryi zachoc.nieif zgjom adzili znaczne a ły  w§j- c i- j kaw-alc-rys-kiei.
skowe i mieli WTruszyć Ko Rbsyi europejskiej, s * « 's ia w  S t e n i  a-; Michał \Y a s i-
azaby przywróć c mwn&  rządy. Plan aostal \ e w  s j- [ (23 late); F ilip M o u k i c w  i c z (46 
zdraozonv i iu.:amm‘uuny. K uropaJcm  i K udów  jat; p;. R u d  h o w s  k i (a-rtlinler-z. 20 hri-l; Anto- 
zostslf u w i ł e m  a w opko przeszło n* sircnę iA G r a b o w s k i  (38 la t); B. Y J o r o n  e c k i  
nowego rząuu Onęcme tęczą  się jeszcze walk: (,< S tefaa T o ł o c z k o  (ż o łn im , ftD lat); 
pomtęuzy sy oeryjskienn wojskauu, wiernymi \.m ,na g z v b, Mikoir j S u t e 1 (18 lat); Ja-kóh 
carowi, a  wojstcami, k to ie  oświadczyły &-:ę za r  a<>]-i e w j c z , i (  
nowym rządem. !

NlekarROśś w armii rosyjskiej. Nsratiy pssłów pulsk?uh.
(Telefonem).

Wiedeń, 23 fawir-iBusi..
W ozoruj l-oczyfy się przOz cały  dzień dalsze 

n a raJy  pc&elskie, ora’z na-ra.cly Iro-misyi parla-

Genewa, 23 kwietnia.
Dohófizą tu  z Petemhurga-:
Podczas uczito. wydanej na c-ześć trzech 

i-zionków Dumy, którzy przybyli na front, rosyj­
ski, wygłosił generał B r  u s i ł  o w mowę, w 
której podniósł z ubolewaniem, że w lieznyrh m emarnoj Koia pons«.ic0'o,
mi istach rosyjskich panuje wśród wojska brak'1 -----------
karności, Bardzo często żołnierze nie chcieli iść i » 
na fron .. Gwardya petersburska rówmoż nie 
chce odejść na front i żąda, ażeby na stałe pozo­
stała w Petersburgu. Na końcu swojej mowy 
oświadczył Brusiłow, że Rosya musi dalej pro­
wadzić wojuę, aż elo 'o<łzyrskania straconych 
zi^m.

W iedeń, 23 kwietnia. 
Slrom iiciwa niemieckie .powezmą stanowcze' 

uchwały w sprawie prze-silenia wewnętrznego 
im. zgroin.-tólzeniach Z,viązku niemieckich posłów 
z Czech i niemiceko-narodowego Związku na 
początku bieżącego tygodnia. Bazldad obrad 
■po stronie niemieokioj jest następujący:

Dzisiaj w pcn-iodKiałelo rano posiedzenie pre- 
zydymn strojanłctwa niemieckiej wspólności 
pracy, po p-otudma posiedzenie Zunązku nie- 
mieckicii po°łów z Czech. Ju tro  obrady nie* 
mjeckieh agrnryuszów i niemieekoknarodowego 
Związku.

8 mm to i pii
Wiedeń, 23 kwietnia.

Jak donosi ..Neucs Wiener Joumrki. prezy- 
dyuin Zwięzku posłów niemieckich z Czech o- 
świndczyło się przeciwko pozostaniu w gabine­
cie ministrów dra Urbana i Baernreitłsera. — 
Większość postanowiła złożyć deklaracyę w 
tym kierunku na pełnem zebraniu Związku nie­
mi ecko-narodow ego.

M b  Bilimlti i i i ®  m i  M n .
(Tel. o. k Bturs ki>res».)

Paryż, 23 kwietnia.
Do sPotit iP rision* donoszą z Petersburga: 

Generał H urko powiada w rozkazie dziennym  
do armii na śrotd-kowyn fr-ohieie, że .niepodobna, 
aby w  czynnej armii w ydziały żołnierskie sa­
me wybierały sobm oficerów. Trzeba ubolewać, 
że mimo różnych rozkazów, musi się znowu tę 
sprawę poruszyć. Oficerowie wyszkoleni m uszą 
domagać się ścisłej 'karności, a-le w skutek po­
stępowania wydziałów żołnierskich narażają 
się na to, że się ich wypędza albo też że muszą 
podać się do dymisyi, bo n ie  chcą być zawi­
słymi od w łasnych żołnierzy. T rudno przecież 
żądać, aby  dowódzey i wyżła oficerowie praco­
wali wspólnie z oficerami ipod w ładny mi k tó ­
rych nie znają.

Mim52 M b  i i m i i i .
Sztokholm, 23 kwietnia- 

Z Petersburga dimoi&zą:
N o n y  rosyjski m inister ośw iaty M anuttaw 

u s u n ą ł  92 p r o f e s o r ó w  u n i w e r s y t e ­
t u ,  którym  zarzuca .,anU-iewolrcyjn.e“ przeko­
nania. Pomiędzy nimi są  ginekologowie, chomi­
cy, 'oryentaLiści, filologowie klasyczni, k tórzy 
oddaw ali się ty lko  nauce, nie upraw iając żadnej 
polityki.

Pomiędzy usuniętyuni znajduje się 21 cJarur- 
góiw i internistów , k t  ó i  z y  p r a c o w a l i  w 
s z p i t a l a ,  e h  w o j s k o w y c h .  KBn mami 
rmiiżer-ayicżu w Kjjowie kieB jją obecnie m ł  o-

y is ia  pokojowa Keerbsra.
Berlin, 23 kwie+nia.

»Aciit-Uhr-Abenablatt« -donosi:
J a k  donosi * Hamburger Frem denblatt* % 

Wiednia, łiyly puezydent gabhietu a.ust.ryackie- 
go. d r  K o e r b e r, był na- dłuższej audyemeyi 
u cesarza K arokr Dr Koerber jest jak  -dawniej 
męż m zaufania korony i można przypuścić, ża 
audjH feya jego była w związku z obecną sy* 
tuacyą wewnętrzną w Austryi, Ale to  nie 07,na- 
cza, że d r Ko&rber może ew en tuak ie  otrzyniać 
misyę utworzenia gabinetu.

Dr Koerber w przyszłych rokowaniach poko­
jowych ma odegrać ważną rolę i <z tego powodu 
musi pozostać niezawisłym.

łfeł!0»aW« Szi-płstW e Weraarti
„Dziennik Petrogradzk i11 z 3 -kwietnia do  

nosi:
Dii!a 31 m arca uroczyście witano n a  dworcu 

Mikcła-.icwskim wypuszozooego z niewoli m etro­
politę unickiego Andczaia iir. S z e p t y c k i e -  
g o. Pierw szy powitał m etropolitę ks. biskup 
'O i o p ł a  k, zw racając się do czcigodnego me­
tropolity, jako  do głowy bratniego Kościoła. —3, 
N asiennie przemawAI od Ukraińców p. M o g i ­
l a n s  k i  j i l . o t o c k i j ,  od  posłów polskich 
p. S k  i v ni u n t; od dem okracyi polskiej p. Ste-I 
fesft M i c k  i o w i c z, od Litwinów ks. L a u* 
k a j  t i  s po łacinie:, od Biaiorusinów p. S t e b 1 
n i c k i ,  próca tego mów,h pp. Ł o t o c k i i  
S i a  w i ii s  b i i inno

M etropolita H % c p t y  e k i od po w i.O 
dat każdem u w jego jeżyku. Powalanie miałc 
cłia-iTikter nader serdeczny i wzruszający, ale- 
fcr(i::-otiitt. udał się e dworca do kołogiiun rzym-' 
.skodato!ic!dego i zabawi w ! 'lUomiuirgu oi-oołd 
fcifzadSh tygodih.

Razsfusya grupy demokratycznej.
(Telefonem).

Wiedeń, 23 kwietnia.
Grupa demokratyczna Kola zebrała sic w 

sali prczyldyalncj padamontu pod przewodni­
ctwom prezesa O o r m a n a ,  który zdał spra­
wę z sytmacyi polityozuoj i wyluszczył szcze­
gółowo przyczyny, które doprowadziły dc dy-
mfeyi mir stra. B o b r z y  A s  k i c g o. łlozwi-P Warszawa. 21 kwietni.,. .
nęła się długa i ożywiona djukieya, w której W naibliższych dniach "ostanie przouAra. 
uznano dymisję ministra Boorzyńiki&g.o w da- ^ę-na ctęśoiową djslok.scya o cdziałów, załoj
nycłi wanmtaicli u  krok zupełnie słuszny i u- v>ujłc-ych w Królestwie. I taić 3 pułk. p w not# 

, . „  . . . . . . .  zosUime j>rzwtiesi-ocy z Zegrza do Warszaw/n
zasadnKuny, i  rzyponnuiano rożne z.alo do rządu 2 pułk 7. Zambrowa d<>'Ihiltuska, 4 pułk z Zegrza 
od czasu wybuchu wojny aż do chwili obecnej.(do Łornzy, .* baterya z. Góry Katwaryf do 
Jak długo się zdawało, że -wyodrębnienie Gali-; Garwolina.
cyi będzie rychło przeprowadzono, znoszono te ----------  ---------------- _________ ^
stosunki cierpliwie i uważano je za przemija-' 
jące. Ale teraz, skoro wyodrębnienie Gaiicyi 
,ma, być odroczone, Koło polskie musi zażądać 
zadośćuczynienia i domagać się zerwania z ca­
łym dotychczasowym systemem. Grupa demo- c-Yir:iSłĆ‘ ‘ - n -m djm ?yi
, , , v - . , -idrziiccmc rządowego nroieklu usta-»w o u wo-
krUyczna uclrwaliła tez rezołueyę, która wy- rzwiu n3Li:Ctdov ,j r^ dv ^spmlarczej.
llcza wszystkie poszczególne żale Koła polskie­
go zarówno pod względem politycznym jak go  
spodarczyin i narodowym w ciągu ostatnich 
lat i kończy się konkluzją, że jak długo ten 
system nie będzie usunięty, Kolo polskie żadne 
gc rządu o opierać nie może.

Tą rczclucya izostała jednomyślnie uchwalo­
na i idziś będzie (przedłożona komisyi parlamen­
tarnej, która żbierze sie przód południem. Tak­
że inne grapy (poselskie przyjdą ząpowne z re­
zolucjam i na (tę naradę komisja parlamentar­
nej.

Sytuacya jest więo Ho tej pory jeszcze nie* 
wyjaśniona.,-’

Dpijya sałstosła MfSuiaisisisga.
Lizbona, 23 kw utnia. 

Biuro Reutera donosi: Gabinet j-eriugitlsM

Ksay sasiaeł MszwSsRi.
Amsterdam, 23 kwietnia* 

Stanowcza lista nowego gabineiu lihzpnń* 
skiesi-o jest następująca: prezydent gabinetu 
Ga*rcia Frieto; minister spraw za-gi-anicznych. 
Juan  Alcarada; min. spraw w ew nętrziych don 
Julio Durcli; minister wojny, generał Aguileva; 
m inister inarynarki,_ generał Miranda; miniętej 
sprawiedliwości, ł tr iz  Y alarm o; TKin-rjtoi skaw 
bu, '-jan.iago Alba, mmi&ter robót publu 3nvch< 
ks. Almade V arvalle; m inister ośw iaty, „osł 
Francos Rodriguez.

\\
\
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Aprowizacja miasta.
(T ru d n o śc i w  d o staw ie  w ęg la . —  O graniczen ie  
opr.lu w ęg low ego  Ola G ałicy i. — B ra k  w ęg la  w 
K rakow ie  i s tan o w isk o  C en tra li hand low ej. —  Za- 
k u p n o  ziem niaków . — K o n tra k ty  o d o s ta w y  zie­
m n iak ó w  na p rzy sz łą  zim ę i p rzy sz łą  w iosnę. — 
Z ajęcie  z iem niaków  przez  p ań stw o . — O gran icze­
nie sp o ży w an ia  m ięsa . — P ogo rszen ie  się żyw ego  
U w aru . — Z ajęcie  n ad w y żk i m asła . —  lio zw o j 

w o jen n y ch  ku ch n i ludow ych  w K rakow ie). 
W ł io ia j  w  p o łudn ic  o d b y ła  się w  b iu rze  d e leg a  

t a  d ra  A dam a F e d o r o w i c z a  zw y en a jn a  kon  
ó rr*»cya ap ro w izacy jn a . ro d n k s io n io  n a  ken feren - 
e r i  la s tę p u ją c e  sp raw y :

D o s t a w a  w ę g l a  d la  Kratv»vxj. m cco się 
pep raw ila . W  u b ieg ły m  ty g e d n iu  przychodziło  
p rzec ię tn ie  23 w ag o n ó w  dzienn ie , a gm ina  o trzy ­
m a ła  3:1 '..-agonów . O becnie gm ina rozporządza  je- 
•zczc 20 w ag o n am i w ęg la . O czywiście dosta rczo n e  

-'zapasy b y ły  zu p e łn ie  n i e w y s t a r c z a j ą c e ,  
■to też  sze reg  in s ty tu c j j  m iejskich  zo s ta ł zam knię  
‘tv , n . p . szk o ły  ludow o i t. p. J a k  w ie lk ie  je s t  za ­
p o trz e b o w a n ie  opalu , w y sta rczy  nadm ien ić ; że w 
so b o tę , m im o ogran iczen ie  w  n ab y w an iu  opalu  w 

sp rzedaży  w ęg la , rozdzie lono  w agonów

niach  ty c h , zasilan y ch  fu n d u szam i p rzez  gm inę, 
w y d a ją  p rzesz ło  700 b e z p ła tn y c h  ob iadów  dzien ­
nie. W  dn iach  n a jb liż szy ch  o tw a r tą  zo stan ie  ja ­
d a ln ia  d la  m ł o d z i e ż y  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
p rzy  u licy  K arm elick ie j, o czem  już donieśliśm y.

flrebno j sp rzedaży  w ęg la , rozdziel 
12 . rozw ieziono 5 . L udność  ra d z iia  soh ic  p rzy  b ra ­
ku  w ęgla nabyw an iem  d r z e w a ,  k tó re g o  d o tąd  
sp rzedano  przeszło  300 w agonów . O becnio jeszcze 
gm ina po siad a  w zapasie  (30 w agonów , a n ad to  za­
k o n tra k to w a ła  d o s taw ę  da lszych  180 w agonów  
drzew a.

P rczy d y u m  m ia s ta  K ra k o w a  w ycze rp a ło  w szy st­
k ie  ś ro d k i, s ta ra ją c  się u  różnych  w ładz  o zap e ­
wnienie d o s ta w y  w ęg la  d la  tu te jsze j ludnośc i 

i zrzuciło  z siebie odpow iedz ia lność  za ew en tu a ln e  
sk u tk i b rak  u o pa łu . W  so b o tę  nadeszło  z m in is te r­
s tw a  ro b ó t pub licznych  te leg ra ficzn e  zaw iadom ie­
nie, iż z dn iem  w czo ra jszym  b ęd ą  w y d an e  now e 

izsr ządzen ia  w sp raw ie  d o s ta w y  i, ęg la  n a  czas n a j­
b liższy . N ie s te ty , o ile s ły ch ać , w  p rzysz ło śc i nie 
będzie  rów nież p o k ry te  n a w e t k o n i e c z n e  z a ­
p o t r z e b o w a n i e  w ę g l a ,  g d y ż  G alicya  
c a l a  m a o trzy m ać  ty lk o  ty le  w ęgla, ile w i o k u  

nbi ig łym  p o trzeb o w ał s a m  K raków . W obec ta ­
k ie j zapow iedzi zachodzi s łu szn a  obaw a, że w n ie ­
d ług im  czasie  zo s tan ie  zam k n ię tą  r z e ź n i a m i e j -  
s k a  z pow odu  b ra k u  m a ta ry a łu  opa low ego . Za- 
p a sy  w ęg la  bow iem  zupełn ie  w y c z e rp a ła  i  obec­
n ie  p o s iad a  jeszcze  rzeźn ia  do d y s p o z y c ji  za le­
dw ie  trz y  w ag o n y . R zeczo zn aw cy  o rzek li, żo obec­
nie w  naszem  m ieście  dz iew ięć  d z ies ią ty ch  lu d n o ­
ści nie p o s iad a  zupełn ie  w ęgla.

Z w ie lk im  n ac isk iem  w czo ra j podnoszono , iż  re­
p re z e n ta n c i C en tra li hand low ej, b io iący  daw n ie j 
u d z ia ł vi kon fe ren cy ac li ap ro w izacy jn y ch , u d z i e ­
l a l i  z u p e ł n i e  m y l n y c h  i f a ł s z y ­
w y c h  i n  f o r m  a c y  j o s tan ie  rzeczy  w K ra ­
kow ie. P odnoszono  n a w e t z a rzu ty , że C en tra la  w y­
sy ła ła  w ęg ie l na zachód  po cenach  w yższych , a  w  
G ałicy i gc b rak o w a ło . W obec ta k  ciężkich  za rzu ­
tów , k o n fe re n e y a  jed n o m y śln ie  p o stan o w iła  w y ­
s łać  pp . w icep rezy d en ta  K a ro la  R  o 11 e g  o  i dy- 
ri k tó ra  A do lfa  B l u m e n f e l d  a  z zażalen iem  
do n am iestn ika  na n iew łaśc iw o  p o stęp o w an ie  C en­
tra li hand low ej w te j dziedzin ie .

Z a p a s y  m ą k i  n a  dn i na jb liższe są  zabez­
p ieczone.

B ardzo  d k  go om aw iano  w czo ra j d o s t a w y  
z i e m n i a k ó w  d la  K ark o w a . G m ina n a b y ła  
i d i  o s ta te czn ie  ilość w y s ta rc z a ją c ą , a  obecne  b ra ­
k i są  ty lk o  w y n ik iem  n ad zw y cza jn y ch  tru d n o śc i 
dov\ azow ych o raz  opóźn ień  p rzy  za ład o w an iu  to ­
w aru . S tw ierd zo n o  p rzy  te j sposobności, że z K ró ­
le s tw a  P o lsk ieg o  zam ia s t p rzy zn an y ch  100 w ago ­
nów  ziem niaków , g m in a  k ra k o w sk a  o trz y m a ła  z a ­
ledw ie ty lk o  8 w agonów , a- k o m u n ik a ty  lubelsk ie  
o k aza ły  się w  rezu lta c ie  w  te j sp raw ie  fa łszy w y ­
mi. D okąd  re s z ta  z iem niaków  o desz ła , nie w ia­
dom o. N a ogó ł p an u je  wiedki b ra k  z iem niaków . —
T o też  u rząd  żyw nośc iow y  w W ied n iu  zarządził, 
a b y  n a  ty d z ień  sp rzed aw an o  na  je d n ą  osobę za le ­
dw ie  ty lk o  1 k ilo g ram  -10 d ek ag ram ó w  z iem nia­
ków, O ile ten  a r ty k u ł  w d a lszy m  c iąg u  nie będzie  
u nas re k w iro w a n y  na w yw óz n a  zachód , to  d o 
k o ń c a  c z e r w c a  b.  r. g m i n a  l u d n o ­
ś c i  k r a k o w s k i e j  z i e m n i a k i  z a b e z ­
p i e c z y ł a .  J a k  w iadom o, z iem n iak i w  naszym  
k ra ju  są  -artyku łem  codziennym , n iezbędn i .n, to 
też  gm ina  ro zpoczę ła  ju ż  te r a s  s ta ra n ia , ażeb y  za­
bezpieczy ć ich zb io ry  u la  sieb ie  n a  p r z y s z ł ą  
7 i m ę i w i o s n ę. J u ż  d z is ia j p rzysz ły  do sk u ­
tk u  k o n tr a k ty  o d o s ta w y  w iększe j ilo śc i z iem n ia ­
ków  po cenach  m ak sy m a ln y ch  i p rzy  d o ść  w y so ­
kie p rem iach . O gółem  ju ż  dz is ia j ty tu łe m  za li­
czek  nu •ziemniaki g m in a  k rak o w sra i z a jd a c i ia ; u zn an ia

K ra k ó w , 2 3  k w ie tn ie ,.

K olum na L egionów . K o m ite t K o lum ny  L eg io ­
nów  og łasza: U zyskane  d o ty ch cz as  fu n d u sze  w y ­
noszą po dzień  13 b. m . 115.047 K  53 h . Z łożone 
są  one na  k siążeczce  K a sy  oszczędności m ia s ta  
K rak o w a  L. 309.800 i k siążeczce  B an k u  P rzem y ­
słow ego L. 2 .193. — K o m ite t K o lu m n y  zw raca  się 
z go rący m  apelem  do  ty ch  osób, in s ty tu c y j, s to ­
w arzy szeń  i szkó ł, k tó re  d o ty ch cz as  n ie zasiliły  
fu n d u szu  K o lum ny , by  p rzez  n a d sy ła n ie  d a tk ó w  
zechc ia ły  w ch lubnem  dziele  o fiarności na. cele in­
w alidów . w dów  i s ie ró t po leg ion is tach  w sp ó łd z ia ­
łać . D a1,li i w  K rak o w ie  p rzy jm u je  z o b y w a te lsk ą  
g o to w o śc ią  s k 'e p  p. R u d n ick ieg o  w  R y n k u  głó-

(igmimy gs amie-rane), m o g ą  ta k ż e  b e z  p  a s  z p o  r- 
t ó w  iprzoicraiozać gram-mę. jeże li s ię  w y k a ż ą  g ra - 
miozną łsg iitym a/iyą1', k tó r ą  wydaiwiać -będą na 
c-zas n a jw y ż e j B-an.-ieisięiCE.nj- w łaśc iw o  w ładze  p a ­
szportow e. L eg ity m aey e  te  w y d aw an e  b ęd ą  ty lk o  
do pod róży  do  gm in, k tó ro  leżą  w ausl.r.w ęgicr- 
sŁ-an obszrm ze okupow am ym  w ca ło śc i, lu b  ■częścio­
w o  w  obręb ie  20 Idiom  otrów  ou grdicyjako-ipolskiej 
g ra f ic y .  L eg ity m aey e , ta k ie  m a m ą  -być aaoipatmio- 
ne w  uarzędiowffiiio uw iercyteto i-oną fonografię , albo  
ta ż  w  md-dak p r a w d o  p a lc a  w sk ak u jąceg o  p od ró - 
i » 9gio. D zieci d o  łait 10 m o g ą  p rz e in a c z a ć  g ran icę  
bci7 logiiryimaicyfi K sięża , lek a rze , o raz  pon  ncni-ozy 
ipeoBonal lak an sk i imaga. p rz e k ra c z a ć  tfi gramśoę taJk- 

bez  p a szp o rtó w , jeżc-li w y k a ż ą  sw ó j zaw ód  i sto - 
'sninah s łu żb o w y , a le  ty lk o  w  obręb ie  20 k ilo m etró w  
cirl wjimrienńor.ej gnainiiey.

Śn ieg i w  S ąd sczy źu ie . Kefireeprandcuł. nasz  piaze: 
Od Ikilkni dmr m ^ckśiny tu s ilne  iwicłtry, •lmstoiKiie 
m ae-ziły  q p a d  bartomeflni i  p rz y k re  cdęb iem ic  się 
rarcy, w reszcie  silno  o p ad y  k ik e g tm e  w  cale>j sąde- 
07yżn ,'e . W e śro d ę  18 b. m . p o  połtwłtwn ■zaczął 
prusz.yć śn ieg , p a d a ją c  cc raE  to  gęśc ie j a ż  do 
is»łr«rtfca iw zed pohwkiieini i  p o k ry w a ją c  w szy stk o  

w nym , linra A — B. D a tk i z p ro w in c ja  p rzy jm u ją  k ilk u n a s tu  c en ty m e tro w a  w a rs tw ą  b ia łeg o  ca łunu , 
adi a in is tra cy e  dzienn ików  k rak o w sk ich . T>r> c z w a rtk u  w ieczo ra  je d rn ie  j ^ to W o a r a - *  ś n r ó

P r m & t e i h  u rzędow ej _ siedziby . .Cm,zeta i e ś  s ;ę pom aIil w  ;  ^  r a
Lwicłłł afca“ d-o.noe'.^ żo n m ^ r a k  gen. hr. H u y n  g ó ra c h  za leg a  g ru b ą  wairsówą, juizypomijna-

aw ząćhjft przcm ysic-nie <i dniem  1 m a ja  b. t. cza  7jn ię  w ca łe j pal/rai. & r io  d ru g ą  p o ło w ę  k w ie tn ia .

■A

soiwej sied z ib y  u rzędow ej k ra jo w e j K o ró s y i i de­
partam ent#! neim iestnicitw a d la  śmródicizeń w o je n ­
n y c h  ,z B ia łe j d o  K rok icw a11. W  tcoi spoęól) p raw ie  
w iazystkic .najwr/zinaojaze d e p a r ta m e n ty  m aurtestm - 
■otiwia 'będą, m ieć  siedzibę w  aianzem m ieście. K ra ­
k ów  —  jalk w iadom o  —  je s t  rów nież © bornie sie­
d z ib ą  maannestnika.

A rcy k siążę  K a ro l S te fan  baw ił w czo ra j w K ra ­
kow ie.

N am ies tn ik  hr. K u y n  o d jech a ł do B iałej, sk ąd  
leszcze dzis ia j u d a jo  się do  W iedn ia  Hr, H u y n  
wTaea do  K ra k o w a  w e środę  rano .

S ta ra n ia  o w ęg ie l d la  K rak o w a . P rczy d y u m  m ia ­
s ta  w sk u te k  s ta ra ń  o trzy m ało  dziś te leg ra ficzn e  za ­
pew nien ie  od  m in is tra  ro b ó t pub licznych , T r n k i ,  
że z różnych  k o p a lń  w ęg la  o trzy m a  m ia s to  w n a j­
b liższych  dn iach  ogółem  30 w agonów  w ęg la . J e ś li 
się zw aży , że  do jed n o razo w eg o  ugo tow an ia , s t r a ­
w y  d la  ro d z in y  p o trzeb a  4 k ilo g ram y  w ęg la , a  ro ­
dzili w  K rak o w ie  je s t 40 ty s ięcy , to  p rzy  uw zg lę­
dn ien iu  m in im alnych  zapasów  u n ie licznych  m ie­
szkańców , ow ycli p rzy rzeczonych  30 w agonów  
w ęg la  w y s ta rc z y  za ledw ie  n a  5 do 6 dn i do go to  
w a n ia  codziennych  posilkón  

U lgi p o d a tk o w e  d la  K rak o w a . ĆYczoraj w y jech a ­
ła  do  W ied n ia  d e p u ta c y a  Z w iązku  k a to lic k ic h  w ła ­
ścicieli rea ln o śc i, celem  o sta teczn eg o  w y je d n a n ia  
p rzy rzeczonych  u lg  p o d a tk o w y ch  d la  K rak o w a . 
D o pu tacyę  p ro w ad z ić  będzie  p re z y d e n t d r  L e o ,  
o raz  posłow ie d r  G r o s s  i Z i e l e n i e w s k i .

Krajowy urząd gospodarczy. D otychczasow y  
urząd żyw nościow y p rzy  n am iestn ic tw ie  w K ra k o ­
w ie o trz y m a ł n azw ę ^K ra jo w eg o  u rzęd u  g esp o d ar- 
czegiH . Urząd ten  m a  —  ja k  w iadom o — za  z a d a ­
nie p ieczę n ad  rów nom iernym  rod z ia lem  środków  
żyw ności, k o n tro lę  n a d  w szy stk iem i w o jennem i in- 
s ty tu c y a m i hand low em i, ob ro tem  h an d lo w y m , re­
g u low an iem  cen, w reszcie  p ieczę n a d  w ojennem i 
k u ch n iam i łudow em i i t . d.

Karty chlebowe dla przejezdnych i ciężko pra­
cujących osób. Mag&tnaiŁ k rakow slk i (w ydał dz is ia j 
w w .e  .zauizą::kemiLe, odnoeEąee się do  pobraai k a r t  
ohleiboiwyoh p rzez  •pizejezdm ych, ■órąz .osoby eiężkio 
ipiraciujące. iPurejcEdiui m a ją  się  w y k azy w ać  pnzy 
iimbyiwamiu oM oba w  sklppewflr dokum eata im i p o d ró ­
żnym i. a  p ra c o d a w c y  m a ją  w nbsić  d o  cen tra ln eg o  
b iu ra  ro z d a w n ic tw a  k a r t  p rzy  ul. W iś In oj w y k azy  
o sób , k tó r e  s ą  upraiwóane do  p obom  dad& ukaw yeb 
k a r t  ciile!lxrvvye]i.

Z T o w arzy s tw a  filozoficznego . Vće czw artek , 
dnia. 26 b. m ., odbędzie  się w  T o w arzy s tw ie  z e b ra ­
nie n au k o w e , n a  Utórern m ów ić  będzie  p ro feso r d r 
E d m u n d  R  a  d  w  a  n  - K  r  z y  m  u  s k  i  n a  tem a t: 
^ U zasadn ien ie  filozoficzne k a ry * . P o  re fe rac ie  o d ­
będzie  się d y sk u ay a . —  W stęp  po 40 h, dla a k a d e ­
m ików  po  20 h. D la  cz łonków  T ow arzystw a- filofi- 
cznego i  K o la  filozoficznego  U. U. J . ,  tudzież  dla 
osób , zap roszonych  p rzez  p rczy d y u m  T o w arzy s tw a  
filozoficznego , albo  p rzez  p re leg en tó w  w stęp  
w olny .

N a u czy c iek tw o  ludow e w sp raw ie  d o d a tk u  d ro ­
ży źn ianego . Ze Z w iązku  p o lsk ieg o  n a u czy c ie ls tw a  
lu dow ego  o trzy m u jem y  n as tęp u jące  p ism o:

P o g rzeb  ś. p . d ra  S te fa n a  E w n ac?£ eg o  o d b ęd e ie  
s  ę r e i  w ito rek  dinia 21 b. ni. o  gcwl ziuie o p o  p o iu - 
d,nóu z aiiiey P arisk ie j 1. 24, a  m t  dzksiaj. jaik p ie r ­
w o tn ie  0gl)0P)7j0fll0 .

N ab o żeń stw o  ża łobne  za duszę ś. p . KlpioSto 
W  ó j ci c  k  i  e g  o , d łu g o le tn iego  «s8sr«taw .a tem  
•bilu krskowisldego i asysty  draanatycwiiegic odbę- 
dzio  s ię  w o w to re k  dnia, 24 h. m ., ja.lco »  f.rzeaą. 
roetznicę śm ierci o  godziirdo 8 ram o w  kośc.iole św. 
Krzwża.

K .

k e p e r to a r  te a tru  m iejsk iego  v\ K rak o w ie  
lin. J u l . S łow ack iego .

W  p o n ied z ia łek , dnia 23 b. m .: »K ali p ik i  «
R  o stw o ro w sk ieg o

W o  ś ro d ę , d n ia  25 te. m., o  godzin ie  314 po  polu- 
d iuu : s ś n i^ ż y c z k a  i siedm iu ka rłó w * , b a jk a ; w ie­
czorem : łD o o k o ła  m iłości*, o p e re tk a .

R e p e r to a r  m iejsk iego  te a t ru  ludow ego .
W  p o n ied z ia łek , dm a 23 b. m .: » K ro low a k in a* , 

e p e r tk a  J .  G ilb e rta .
W e w to re k , d n ia  24 b. m : >W ieczór sa ty ry * .

Zn^rii.
W«Bioraj a a o o  m a m  w  iKrak/Owie Toanaiac W  a,v- 

■ c z o w s k i  iw n 7 iroikii żyncda; imobo&zozyk z a  ży c ia  
s łu ż y ł jaiko u tw ęd i# s przoz 50 la*  w  ż a k o w s k ie j  
p a licy i, gdiZ'ie z a sk a rb ił wobiu ogólmy sEaciunok, dz ię­
k i  sw oim  ,z a ła ta m  cliaraik teru . Oeiaru.edł sześc io ro  
dciroslycli deiooi, 3 symów i 3 có rk i. N a js ta rszy  z 
sy n ó w  zlleksandeii- je s t lolaa.izean-wietoiyaia.iEem. 
dciuigii W ła d y ła w  inżyiuies-em, trzo e i Jo ze f ' komiisa- 
rz.ein p o l i c j i  i  ełcspiozyitury n a  diwioreu
ikrakomakiim. C órk i Wrayislikic s ą  iniauczy-cielikami,

P op rzob  ś. ip. Toanasza W  aa- c z e  w s  K i e g  o, 
odbędzie  siię .we w to re k  o p ó ł d o  5  po  po łudn iu  e 

ikapli.ey ma om en tom u.

K r ale 6  v/, 22 k w len ia . • 
M aurycy R o .e n th a l *).

O puszczaliśm y sa lę  k o n c e rto w ą  z tern p rz e k o n a ­
niom , żo c h y b a  n ie  m ożna p o su n ąć  się p o za  te c h n i­
czne w irtu o zo stw o  I io s e n th a k  dalsze  s to p n io w a­
n ie  w k ra c z a ło o y  zgoła w  sfe rę  n iep raw d o p o d o b ień ­
s tw a . J a k o  tech n ik , jo s t I lo sen th a l fenom enem , 
d z ia ła jący m  sen sacy jn ie : n a  tern polu  nie m a n ie ­
zaw o d n ie  ryw a la . W szak  fo r tep ia n  jest d la  n iego 
is tn e m  baw idellriem ; z bezg ran iczn ą  w yższością  
czy n i go  R o sen th a l posłu sznem  eobie narzędziem . 
S łu ch acz  zdum iew a się , o lśn iony  t ą  n iepo ję tą  
w p ro s t pew nością  i  lo tn o śc ią  g ry : czy  to  m ożliw e, 
b y  z pod d w o jga  rą k  sy p a ły  ,sie ' ta k ie  k a sk a d y  
dźw ięków . U czucie zdum ie\\V  ja k b y  w obec e le ­
m en ta rn eg o  z jaw iska , g ó ru je  toż ponad  k ażd em  in- 
nem  w rażen iem  uczuciow em . N iezaw odnie w szj'- 
s ty ,  k tó rz y  byli n a  w czo ra jszy m  koncerc ie , zgodaą  
się n a  to , że g łęb szy ch  w zruszeń  g ra  R o scn th a la

Mt dtżkti i  l i  l i i iPu
i

W ie d e ń , 23  k w ia tn ia .
»<K Fr. Pmsse« jiteze w miedzi cłu e.ni -wyid-amru:
K o la  <poiity.cizne, ^(Ofibrze ip o in fo m w w atiie , j a a j ą  

■wpażenie, ż e  ‘O becn ie  (pu.nkk © iężkościi %na.jda»je 
w ę  n a c z c j w  K id e  (p ó lsk iem . M iań^br<w i d l a  Ga- 
liicyi -ze a trem y  baanizio :po .w ażnej 'z w ró c o n o  ai- 
Twąpę ma: bo a ż e b y  mie .trw a ł p r z y  isw o je j d y m i-  
sy i, ję c z  paziostia ł iw igalLimeóie lir .  C lam -M artr-  
nie-a. A toli- d r  B o b r z y  ó s  ( k i  n ie  p o m i ą ł  j e ­
s z c z e  co  ido teg-o  doe-yzy i. Z fadotu, ż e  d r  Bcr- 
•bżzyreski o d ło ż y ł  s w ó j  w y ja z d  d o  Knstówwa* 
m o ż n a  .w m oigko.w ró, ż o  ni© p o s ta n o w i ł  jes-zoze 
Stom ocw-zo ttstąąji.-ć. G b e e n ie  ro zk rz .ą sa ją  fco ia  p o ­
l i ty c z n e  p y ta n ie ,  c z y  p o ś r ó d  jr e w n y c h  r z e c z o ­
w y c h  p r z e s la n ó k  d r  B obrzyń-siki (p o z o s ta łb y  w  
gabśne& ie.

W dapo-m niany d z ie n n ik  t im o rd z i .  j a k o b y  o w e 
•p rs e s k w k i m ia ły  b j  ć ip rzow abm ie n a ta t ry  c k o n o -  
m io an to . C h o d z i m u  zwlaS-zciza o  kw ee t-y ę  o d -  
s z k e  d o w a u  'w ojonm ycli.

o nw O s

Pii eSBititealp m u l tó w  n & .
Ciel  c. k. Biurs koiasp.)

L u g a n o , 23  ISsoietniai.
W  s p ra w ie  n o w e g o  stam-owiisikta- rcc.js j ’i c o  d o  

K o rn ó ta ia iy n o p o la  i. icł-ośniti d o n o s i lo n d y ń s k i  k o ­
r e s p o n d e n t  »G k> rnale  d ’Ita liia* : A n g ic la k io  k o ł a  
p o liły c -an e  d c -w ia d u ją  s i ę  z z a d o w o le n ie m , ze  
R o s y a  p o p r z e s ta ła b y  n a  in i ię d z y n a r o i lo w ie n iu  
c ie ś n in  i s ą d z ą ,  ż o  'm o c a r s tw a  tooritd& ne B godzi- 
ły b y  s i ę  gis, t o ,  d z ię k i  c z e m u  z a g a d n ie n ie  p o k o ­
ju  z n a e z n ie b y  s ię  u p ro ś c i ło .  W  L on d y .n śo  fw zy- 
w .ią n tją  logTomme zm aczan ie  d o  o ś w ia d c z e n ia ' iro 
sy.?:-Jdegd r z ą d u  Ijonozaisow ogM . P raw d o jło -d o b - 
n ie  r i ^ a z e m ie  s ię  Pi-oisyi śeaś lo  o k re ś lo n y c h  re -  
kocn£)emi?a.t t e r j r.to rya .lny id i n a  'w s c h o d z ie  e u r o ­
p e js k im  j e s t  je d n y m  k ro k ie m  w ię c e j w  k ie ­
r u n k u  micziiiwościi ry /ch ło g o  za iko iic izen ia  w o jn y .  
J e z e i i  je s t. p r a w d ą ,  ż e  m rocartsbw a loen tralne- b y ­
ły b y ' ^ k io im e  tzg ó d z ić  s ię  n a  'UimięidsyTiaTódowie- 
inja ciośn iai, t o  m o ż liw o ść  z a w a r c ia  pow oj-a b y ła -  
ł>y p o d p o rz ą d k o w a n a ,  jen zo z e  ty lik o  p o d  w y n ik  
c p e to c y j  w oj^iko-w ych  ma fro n .tao h  ©um^nojafeiicSi, 
a  ty s ią c e  p o w o d ó w  k a ż e  p rz y p u s z c z a ć ,  t e  z b l i­
ż a  s ię  O s ta te c z n e  z a ła tw ie n ie  ty c h  o p e ra e y j .

Cle), c. k UilłfR torssp.;
K o p en h ag a , 23 fewiicfrńa 

J a k  óm io& i „B ea łim g sk e  T id cm d o  v. 6  ' i  t o k - ;  
h  o  1 m  u ,  om eg d aj w re r ł^ h - w yavoł'af > ra m  sonfiii •. 
o y ę , ż e  2 0 0  m a j tk ó w  m a r y n a r k i  - w o j e n ­
n o  j  b e z  s w y c h  p cze ło iżo n y ch  ustaw "k>  s ię  n a

Kemiee wsjray ?
(Te!, c. k. Biura fcoresp.)

A rn ste ird am , 2 3  k w ie tn i a .  
W o js n o w y  r e f e r e n t  d z ie n n ik a  -»Tijiu« (pisze w  

a r t y k u le  o  o g ó łu e m  ipo łoB cniu  ipo łiłyczinem  m ię ­
d z y  inmemii':

U derza , -fak t, ż e  t e r a z  w a lc z y  s ię  p r a w ie  t y l ­
k o  n a  z a c h o d z ie ,  a  n a  in n y c h  f r o n ta c h  w y w ia  
z-ają s i ę  ty lk o  spom adyew ne s t a r c ia .  W  R o s y  i 
ż o łn ie rz e  m a j ą  co  inme-go i l o  rcłKOty. OBi-jnoają
o n i isiwój c z a s  n a  (polityiko-wminie i  d e f i la d ę  p r z e d  
■rządom ijm ic iz a ró w y m  T a m  u u ra z ie  n ie m a  c o  
m y ś le ć  o  w ie lk ie j  o fe n z y w ie . A le  t a k ż e  n a  fro n - 
■crie w io a ló m  i  ma p ó łw y s p ie  b a lk a ń a k in n  n ie  
d z ie je  s i ę  tnfc w a ż n e g o . N a  f r o n c ie  z a c h o d n im  
A n g lic y  i ic h  a rm ie  m il io n o w e  p o d t r z y m u ją  j e ­
sz  w e  w a lk ę .

C a ło k s z t a ł t  o p e r a c y j  w c ije n n y c h  w y w ie r a  t a ­
k ie  w ra ż e n ie ,  j a k  g d y b y  t o  o y } k o ń c o w y  a k t  
d r a m a tu ,  l i tó r y  m o ż e  s ię  n a g le  s k o ń c z y ć  w  s p o ­
só b  n ie s p o d z ie w a n y .

m n ik ii Siocde m ia n a , i p o to m  w .z w a rte j fco łw n n ię j 
p o m a sa o ro iw a ło  piiizcd lo k a l  z e b r a n ia ,  w  k tó ry m i 
w hiśun©  p rz e a m a w k ł młodlOMSWyaiietyiCBtoy agita<- 
■t)OT B e r g e g r o n .  A 'by zap o b Ł ed ’. v> w t-lk -iio  
ow entiu  ainm ś tśw in . »z m  o b i ł  i  z o  avr a  m o od-  
d z i a ł  u z b r o  j o t i y  c l i  m a j t k ó w .  A le  
g d y  'Zebrataic e rę  ‘Sk-om azyto, m a jtk o iw m  ©i u p u ­
śc i l i  jo  w  t e n  saim  jś fc a n io M tiW C ^ Ł  c h o ć  _spo- 
k o jn y  ą n o só b .. J a k  B ly ó h ać , ęw zy cE jm ą  t e j  do- 
m om stra icy i ie s t  n io zad o w O d en ic  z  r e g n ia m in u  
u r lo p o w e g o . ’L  p o w o d u  p rz e k ro c z c n ió . u r lo p u  
70 c z ło n k ó w  E g m cn a id z^n ia  o cg U ln ijo  k a r y .

Przczuaiczony przez WyJz.ial krajowy nauczj' .
ciolsi.w u ludowcami dodatek drożyźmiamy, którj już wywoij .ra A jednak jaki budzi podziv ta riie- 
vv bieżącym roku ma b jć  wypłaconj', nie znalazł zmącona najlżejszym cieniem często j, powiewność;

wśród nauozycicktwa, ponieważ pod i P^ażOTte,- blask i rozmach i ta  p aw dziwie zdrowa 
p r z e s z ł o  >,00 t y s i ę c y  k o r o  n. Do trans-1 względem wysokości i rodzaju wypłat nie czyni za- j muzykalność, która się ęicszj- dźwiękiem dla

ieissym potrzebom. Dodatek ten I dźwięku. zy można wyobrazić so mi doskona k c y j ta k ic h  b \ ła  g n n n a  p.o p ruo lu  zm uszoną, g d y ż  I d o ść  jeg o  n a j i s to tn ie js y m  p o trzebom .
z-P i o r j - t e g o r o c z n e  z a j ę t e  b ę d ą  n a  

■i z e c z p a  ń  s t w a, ta k , ja k  ży to  i pszen ica. 
; /a k n p ib n e  już obecn ie  z iem n iak i przez gm inę bę­
dą  z po d  tego  z a j ę c i a  z w o l n i o n e ,  o ile 

(odnośne  k o n tra k ty  z o s ta n ą  zaw arto  i w ładzom  do 
30 b. m. p rzed łożone. J a k  s ły ch ać , ty lk o  iw-azta 
za ję ty ch  ziem niaków  w p rz js z lo ś c i będzie z Gali- 
eyi w yw iezioną  n a  zachód , je d n a k  dopiero  p ra k ty ­
k a  w y k aże , czy  ta  zapow iedz je s t p raw dziw ą.

71 1 o k o z dn iem  1 m aj i będzie p rzedm io tem  
v. ( lnego  n i e o g  r an  i c z o u  e g  o h a n d l u ,  
ąlfcli p roducenc i h ędą  ohow iązraii pew n ą  nadw yż- 
t- t  m asłu  i innych  tlu sz tz ó w  o 4 dać  m i rzecz o.*o- 
h*»j C dntrali do w yw ozu . N a k a ż i j  p łw ia t  gali- 
♦ ą jsk i będzie w t j  m celu  m doż*ny  p tw ie n  k o n- 
t J n i  0 l i t ,  d .0 w y w o z u  p r z e z n a c z o n  y.

W spraw ie  m i ą s a  stw i«rdzo;ioŁ żc w u b ieg łym  
ty g o d n iu  d o s ta w a  nie by tu  k ry ty c z n ą  ty lk o  d la te - 
go , penie-waż, ra to w an o  się daw m ejsz jnn i zapasam i 
z cliiodn i m ie jsk ie j. \J czoruj rano  n. p. j u ż  m i ę ­
ł a  w K r a k ó w  i e z a b r a k ł o ;  w  żadnym  
sk lep ie  n ie  m ożna  r .  p. by łu  dostań  1 k lg . m ięsa 
w  całośc i, ty lk o  w kaw a łeczk ach , a  i ta k  w iele 
osób O doszzło.z n iczem . — Do d n ia  10 b. m . spraw o 
mio.-a o b ją ł z a k ła d  d la  o b ro tu  bydłem , to  też  już 
w  zesz łym  t jg o d u iu  nadeszły- do K rak o w a  b a r- 
d  z o s ł a b o  t r a n s p o r t y .  D aw niej na

d „  ie 233 . N ad io  je s t to  to w a r b a rd zo  lich y , t r z e ­
ciej i czw arte j jak-ości. zupełn ie  y w y so rto w an y * . 
J a k  s łychać , gm ina k ra k o w sk a  rozpuczn ie  s ta ra n ia  
cole/n zabezp ieczen ia  dostaw  y po trzeb n eg o  k o n ty n ­
g e n tu  b y d ła  i n ie ro g ac izn y , a żeb y  je j p rzydz ie lono  
w ty m  celu  t iz y  pow kiry  g ą licy jsk ie , m ianow icie : 
p o w ia t g ry b o w sk i, ropczyck i, lim anow -ski lub  m ie­
leck i. C ena c ie lą t p o sz ła  obecn ie  bardzo  w g ó rę , co 
g ro z i n a w e t ta k  zw an ą  d ep ek o ru cy ą , to  je s t w \ n i­
szczen iem  by d ła .

W o j e n n e i a n i e  k u c h n i e  ro zw ija ją  się 
w K rak o w ie  co raz  bard z ie j. W  liczb ie  ty c h  k u ch n i 
założono  d o tą d  tr z y  b e z p ł a t n e ,  m ianow icie  
u SS. F e d c y a n e k  przy u licy  B a to reg o  i Sm oleńsk ,

oćłpow iadający  
kow i urzęd inków  p ań stw o w y ch  czic.rech o s ta tn ic h  
ra n g , z uw zgUnlnieniem  w szystk ich  o só b . s ta n u  
n au czy c ie lsk ieg o , ta li w  czynnej służb ie  ,ja k  w  e- 
in e rjrtu rze , i a b y  fundusz  szk o ln y  p rze ją ł n a  siebie 
o p ła ty  stem p lo w e, ta k s y  służbow e, w k ład k i em e­
ry ta ln e  i o p ła tę  p o d a tk u  osobisto-dochodow  ego.

E  k r a j  a -

lejj
zag ran e  w ary acy e  B r a h m s a  n a  te m a t P ag an i- 
n i'eg o ?  C zy wogOlo w ie lu  je s t pianis tów , k tó rzy - 
bj- się pod ję li ty lk o  sam eg o  w y k o n an ia  bez w zglę­
du n a  re z u lta t , a  czy k tó ry k o lw ie k  z n ich  d o ró ­
w n a łb y  R osen th a lo w i?  T u  ch y b a  je s t jogo  w y łą ­
czam dziedz ina . K tó ż  m u d a le j sp ro s ta  w o d eg ran iu  
C h o p i n o w s k  i o j e tu d y  to reyow ej, k tó re j b la sk  
ta k  o lśn iew a, że słu ch acz  —  m im ow oli m ruży  oczy! 
T o m oże p a rad o k sa ln e , a  jed n ak  o d p o w iad a  rzo- 
czyw isto śc i, j,ako o d ru ch  w a ż e n ia .  A lbo S ch u ­
m annów  slde  iT Y aum esw irren* , zag ran e  zam ia s t je ­
d n e j z zapow iedz ianych  »P ieśn i bez słów * M en­
d e lsso h n a . P ro g ram  b y ł z re sz tą  pe łan  n ie sp o d z ia ­
n ek : Z am ias t N o k tu rn u  C hop ina , w y k o n a ł R oson- 
th a l p a ra f ta z ę  L isz ta  na  tem a! p ieśni »M oja piesz 
c zo tk a« , zaś m iejsce  S o n a ty  B rah m sa  F -m oll, za 
ją ł ^K arn aw a ł*  S ch u m an n a . Z a »K arnaw fd«  ch y ­
b a  w szy scy  by li m u  w dzięczn i. J a k  p raw dziw y  
»D av idsbund lo r«  z po lo tem  i  p ee z y ą , chw ilam i 
i ro zm y śln ą  e g z a lta e y ą  cza ro w a ł p rzód w y o b raźn ią  
s łuchaczów  uroczo  p o s tac ie  S ehum annow sk ie , z fi- 
n e7,y jn ą  kok ie to ryą . szk ico w ał ich p ro file , ro z tk li- 
w ia l się ich son ty iner.te in  i z m lodziońbzym  rozm a­
chem  try u m fu  g ro m ił p ie rzch a jący ch  F ilis trów . 
A  m u zyczn ie  ile  n o w y ch  s tro n  odsłon ił! W  E use- 
b iu ru  u sły sze liśm y  n o w e g lo sy , w  P ag an in im  zaja- 
śn iu h ' now e b a rw j dźw iękow e. R o sen th a l m a u s ta ­
loną. sław ę, ja k o  w ykonaw ca. C hop ina . Is to tn ie  jest 
n iez rów nanym  tłom aezem  jeg o  w y tw o rn o śc i i e t e - : 
i jx z n e g o  w d z ięk u ; ty p o w y m  p o d  ty m  w zględem  
b y ł w a lec  A s-dur, n iem ożliw y  do  p rześc ign ięc ia  
pod w zg lędem  b ły sk o tliw e j b raw u ry . N a  zalcoń- 1 
czen ie  p ro g ram u  z a g ra ł R o se n th a l w ła sn ą  p a ra ­
frazę  n a  tem at, w alców  S trau sso w sk ieb ; b jd  to  już 
is tn y  s a b a t tech n iczn y ch  dem onów , w iru jący ch  w 
o p ę tań c z jan  kręgai p rzed  słuchnczai; i. T rzeb ab y  
ch y b a  recen zy ę  zapch lić  6am jan i w ^ykrzyknikam i 
zdum ien ia , z a frap o w an ia  i podziw u, żoby b ą g d a j w 
p r7.yb liżen iu  znaleźć ró w n o w ażn ik  wy-rażenia, jak ie  
w yw iera  g ra  R o sen th a la .

U ła tw ien ie  w y ja z d u  z G a lic j i  do  K ró les tw a  Pol- Z b jie c z n a  do d aw ać , ile p o sy p a ło  się n a d d a tk ó w  
sk iego . RozipuiiŁądiZeiniemi mainiiiestnictwa ga l. z  d n ia  w obec en tu zy a zm u  publiczności.
12 b. m. u reg u lo w an o  r u c h  g ir  a  n  i  c z n  y  m iędzy  P r  J ó z e f  H eiss.
GiUiłlcją a  K ró ias tw em  Polskiean. M leazkańcy  t j r a h -----------------
■gmin, k tó r e  w całości lu b  CE^ś-cóawo leeą  iw oŁszo- pow odu  n a w a łu  in a te ry a lu  po litjm znego , re-

p .rzyznany zo s ta ł z a  la t a  1910 i 1917, -pomija zaś 
la ta  popi7.edm e, w  k tó ry c h  d ro ż ; z n a  w-ojenma mie- 
tnało tez  d a la  się  nauc-zyoielstw u w e zn ak i Po- 
■nada-o im euw zględniono w  nim  w dów  i s ie ró t p o  
n au czy c ie lach , ja k  i emc-iytów n au czy  defek ich .. Z a­
sad n iczą  zaś w ad ą  teg o  w y m ia ru  d o d a tk u  je s t o- 
parc ie  go  na n ies to s,ow -njm  k lu czu  p ro cen to w y m  
w ed le  k tó re g o  w stęp u jący  do zaw o d u  n a u c z y c ie l­
sk iego  m iody  -nauczyciel o tiz y m u je  w ięce j, n iż  d łu ­
g o le tn i nauczyc ie l lub  n au czy c ie lk a , lu b  obarczony  
ro d z in ą  ko lega .

Z li go  pow odu nauc/y-cielstrw-o ludow e ro zp o czę­
ło żywą. a k cy ę  z a  sp raw icd liw szcm  nrcgulow am iein 
u e d a ik u . ta k  \- fachow ej ąm isie sw ojej, jak  p r 7.cz i 
w ysłan ie  ró żn i cb d e p u ta c y j dc  m ia ro d a jn jrch c z y n ­
ników . a  w reszcie  o s ta tn io  p rzez  w y sto so w an ie  me- 
liio iy a łu  do W yćhwtfu k ra jo w eg o , ąarezydiTim K o ­
ła  p o lsk ieg o . R a d y  szk o ln e j k ra jo w e j i do m in is tra  
d la  G ałiey i, w  k tó r jm  to  m em o ry a le  w & kazuje na  
tru d a e  po łożen ie  sw o je  z .pc-iwodu (niezm iernej d??- 
-propo> c j i  międz.y p o b o ram i sw y m i a  w z ra s ta ją c y m i 
z d-nia n a  dzień  eonam i najn iez/btyL nejszych ś ro d ­
ków  żyw ności i p rz jd ae /.a  d la  'zaznaczenia, k o n tr a ­
s tu  zes taw ien ia  d o d a tk ó w  drożyź.iia-nych, p rz y z n a ­
n y ch  u rzędn ikom  paSsTw ow ym  'różnych d y k a s te -  
r v j  W reszcie  pow ołu je  się  n au czy c ie ls tw o  w ‘ Tii*i

o raz  u  SS. A lb e rta u e k  a K azim ierzu . W  k u ch - itzc 20 lciłom cbrów od g ra n ic y  galicyjsleu-łpolskiej ■ oenxjrę dopiero  d z is ia j .zaiinieszczamy. P rz . R ed

' m  i i l i i i  sEiifisi^Disii f i i i
(Tok e. k. Biura koresp.)

P e te rsb u rg , 23 krwdattoa.
(A g . P cfe ). S a c y a lM a , M e y e r ,  c e ła a e ik  k o n ­

g r e s u  tr in c ra f ita iisk ie g ')  w ys-toSciw ni d o  ozloaiika 
D u m y  O z  e. h  e  i  d  z. e  g  o-, p ro zy d ea itta  ro sy js i ld c j 
ra jd '/ t .d e lo g a ,L(Vw rohoitaiicizych i  ż o łn ie r s k ic h  t e ­
le g r a m , piiioszticy g o  o  k a te g o r y c z n e  zaprzec-zc- 
jiit- n ie p o k o ją c jr t i i  pugi-oedzoii!, j-ukoby so c y a l iń c i 
fO Kyjeoy -e św iau o zy li s ię  z a  o d rę b n y m  p o k o je m  
z  N ictm cm ni.

W y d z ia ł w y k o m aw o zy  r a d j r d e le g a tó w - ro b o ­
tn ik ó w  i  ż o in ie rz y  w y s ła ł  -dd M e y ra  o d p o w ie d ź , 
p rzy  p  oni im a jącą  o d e z w ę  te j  r a d j r d o  n a ro d ó w  i 
u c lrw a lę  o g o ln e g o  k o n g r e s u ,  ż e  r o s y js k u  d e m o - 
k ra .o y a  ra w o iu c y rjn a  n  i e  d  ą  ż  y  d o  o d  r  ę b- 
n  o g  e  p  o k  o j  u , lo c a  tło  jnokoj u n i  ę  d  z y  n  a -  

r e d o w e g o  b o z  a n e k s j ń  i b e z  rzo cay rw is ty ch  
lu b  u p c iz a w i in y ie h  o d s z k o ,d ,o-w,a ń  n a  p iod-staw ie 
ro z w o ju  n a r o d ó w .

Kongres żalnierslpi.
(Tul. c. k. Biura koresp.)

P etei-sburg , 23 iLwlrfiniu.
A ig e a e y a  -patorsbnir&Ira doaiosii z  M iń sk a : D z iś  

w  o b e c n o ś c i  .p re z y d e n ta  D u m y  R o  d e i i a n  ls i  i 
■ m inistra wc>jaijr G n  c z  k  o  w  a  ■zebrał s i ę  t u  
k o n g r e s  -d e le g a tó w  w o je te  e to ją o y o łi  n a  f  r e n ­
c i e  z a c h o d n i m .  P rz y b y ło  przesrż.lo 1 2 GU 
do leg a t-ó w  żo lm io rsy , 'o fic e ró a r i  r o b o tn ik ó w , zu - 
tru d ir lo m y c h  otkcł-o <o-ba-oay k ra j-u . K oiiigires o tw o ­
r z y ł  p rezy 7-den t r a d y  ro b o tn ic z e j  i  żo ln io i-sk ie j w  
M iń sk u , • P a s e m  e r ,  p o d n u s iz ą c  w  m o w ie  z a g a ­
ja j ą c e j ,  żo k to ingres sy an b o liK u je  ś c is łą  je d n o ś ć  
żyw iio łów  w o je k o w y o li  i  ■oibywa.telsikich w  N-oivej 
R iosyi i  z u p e łn ą  z g o d ę  f r  -o r  t  -u -z at o. s z  t  ą  
■ k r a j u .  P o s-en c r z o P ia l w y b r a n y m  pnizow odni- 
czątoyon -z g ro m a d z a n ia , wj-c-ejure-zjrdejnttem ż-oł- 
n ie n ź  S o k o ł o m ,  k t ó r y  w ś r ó d  •o g ó ln y ch  o k la  
a k ó w  w s-zedl n a  t r y b u n ę  w  n itu id u -rze  i z  k a r a ­
b in e m  w  r ę k u .

ifEllSiif i  j i l S l i i .
f l a g a ,  2 3  k w ie tn ia .

J a k  d o n o sz ą  „ T in .c s “ , r o s y js c y  socyaliśc-i. 
k tó r z y  p o d  p rz e w o d n ic t  w em  L e n in a  p rz y b y l i  do  
S z to k h o lm u , o d b y li  k o n fe r e n c y ę  z socj-uJis-tam i, 
p r z y b y ły m i ze  S z w a je a ry i .  W k r ó tc e  ro z p o c z n ie  
L e n n i k o n f e r e n r y ę  z  s o c y a f is t r n i i  l i ic m ie c k in ii . 
B r a tu in g  u s i łu je  te m u  zapo-bic-dz i o s t r z e g a  R o- 
s y ę  p r z e d  o d rę b n y m  p o k o je m .

P s ii  w  ESłiil!j.i8 Tsiii.
(Teł. c. k. Biura koregp.) ^

B o zo n , 23  (kw icTnia. 
j W  to w a iz y s tw i-e  <prezyden(5ł  ■min.fcliiów h r j  

G-larn -.Mat l i n iu i  i św iity  nudahi 'się w c z o ra j  ipo  (po» 
luidnim ijiaira iccsainska- d o  Boz&n iw Tjróol-u. J a z d a 1 
p r z e z  T y r o l  -rów ńato ' s ię  w ja z d o w i t r y u n i f a ln e j  
.niit. N a' wts»y%fikic!i s ta ic jf lc h . -na-Wet- -w-udluż to-j 
r u ,  ulstaiw ita is-i-ę lu d n o ś ć , a b y  s k ł a d a j  hoW y! 
d la  p a r y  inio-na-Wz-cj. P rz y ja z 'd  d o  Bozon- ame-tąpiJ 
d n ia  2 2 -g o  i 10 -rano. N a  dw ore-u  ijjow iŁał c c e a -  
irza -m am szałek p o ln y  G onraid , w ie lu  gsKsraTśfrs] 
a m m ych  ebolbiisitości. C e sa n s to io  prw tlro iw iii « e i-  
d-oeznie (patzylbyłycli i iprzes-At ipo tem  .p iu ad  frsa i- 
to rn  tooaii(painii lioniorotw ej, * k tó ra i  s /k ład ia ła  s ię  
p r a w ie  t y lk o  z c e s a r s k ic h  s t r z e lc ó w . Idtórzy, 
pod-ezais icfe-nzyrwy n a  W ło teh y  p o d  dcoanotndąl 
(C esarza, lwówie-żas jaGco aia-stęp-cy i r o n u ,  łJGo- 
•byli- isobio m e d a le  iwaleezjm ości. Casa-rz w  n w w ae  
s w o je j  w s p o m n ia ł  o nvBzyst<kve.h (wywal-ozionych 
'zw jicięstw iac-h . 'G d y  m ło d a  p a r a  o osars-ka  szła) 
p r z e z  z g ro m a d z o n ą  e iż b ę  l u d u  d o  k o ś c io ła ,  r o z ­
g r y w a ły  s ię  n ie z w y k łe  s c e n y  n ie o p isa n e g o - cn - 
■tiuzyaz;ni'ii. P o ro ś l i  i d z ie c i  o to c z y l i  ic-cs-ars-two, 
za ig ra idza jąc  S.n d r o g ę  i  .'zasypujejc iich k w ia t a ­
m i. N a  p rz o b y T ie  k iłika  k r o k ó w  tło- w o iW o la  p o -  
trz&boiwiaii c e san s tó ro  ■wtNkiiiltcfk te g o  2 0  m in u t .

W  k-oiś&ich-' w y is lu c h a li -oeisaiT-si w o  -cichej miSzy. 
Na«tęji>nie c e s a rz  u d a ł  s ię  d o  s i e d z ib y  w y ż sz e j 
k o m e n d y ,  g d z ie  k o m an d a irJ t z d a ł s p r a w ę  -z e y -  
tiua-cyi lo p e ra c y jn e j -i m ó g ł  dnn i-csć  .cesarzow i', 
że  n a s z e  w al& cane iWoj-sjka w ła ś n ie  -u b ieg łe j n o ­
c y  w y w a lc a y ły  <pię.kaijT -sukces w  o b s z a r z e  
Serttenis-tein.

O esa .rzo w a z-wiodz-ita ty im c z a se m  s z p i ta l  w o j 
-sknw y, p r z e m a w ia ła  cło wsz,y>ętkicb p a c y e n tó i  
i w y p y ty w a ła  s i e  o  ic h  lo s  i - p la n y  -n-a ip-Tzyszlo.lć, 
p ioczem  o b d a r z y ła  w iszjD tikM i. B o te m  w spó ln i-e  
z c e s a rz o m  c-osarao-wa 'u d a ła  s ię  ma o tw a r c i e  
w y s ta w y  a r ty s ty c z n e j  'st-rzei-ców tjiro -iśk ich . W. 
o b ra z a c h  i rzeźb ac-h  a-oiztocizyla s ię  ,p r z e d  p a r ą  
-c e sa rsk ą  h is lo ry a  w o jn y  -z W ło -eh am i. w  (k tó­
re j  c e s a r z  -przez w io le  m ie s ię c y  b r a ł  s a m  u d z ia ł .  
N a s tę p n ie  u d a l i  s ię  'ceteartelwo n a  dw-on*zee. W  
wa-gornie P r z y j ą ł  'C-esarz aiiomi-ocfcicłi posłó w ! 
-pjsrla.nl e n ła  m y c h  i sejm iow yich  T w o i  u  m a oeoflj- 
n e m  jio s łu c lran m i. P o s ło w ie  b y l i  logr-omni-c ę a d c  
w olcm i z n a d z w y c z a j  ła s k a w e g o  p rz y ję c ia .  O 
g’o d z . 2 -gie.j o d je c h a ł  pO clą.g  Ido W ie d n ia ,  (że­
g n a n y  n io  k o ń e .zą !cjaini s i ę  w iw a ta m i łuldm ości. '
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